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Zjazd przem ysłow y.
Kraków. Komitet z j a z d u  p r z e m y s  

; we g o  w Krakowie uchwalił zaprosić na komisa 
dla zjednywania uczestników zjazdu, w K r ó l e ­
s t w i e  P o l s k i e m  pp. inżyniera Ludw. Rossmanna, 
Edwarda Wawrykiewicza, inż. Maryaua Lutosław­
skiego, Zygmunta Kiltynowicza, kupca; braci Ło- 
pieńskich, właścicieli fabryki i odlewami bronzów; 
Zielińskiego, właściciela fabryki wyrobów żelaza ku­
tego, właścicieli zakładów ceramicznych Lange-Dzie- 
wulskiogo i inż. Eust. Włodarkiewicza w Warszawie; 
inżyniera Leona Koźmińskiego, sekretarza sekcyi te­
chnicznej Towarzystwa popierania handlu i przemy­
słu, inżyniera Kazimierza Arkuszewskiego, przewo­
dniczącego sekcyi tegoż Towarzystwa w Łodzi; inż. 
Stanisława Skarbińskiego; inż. Kondratowicza, dy­
rektora kopalni „Saturn" i inżyniera Karola Srokow­
skiego, sekretarza sekcyi górniczej i hutniczej w Dą­
browie.

Dalej z W i e l k i e g o  k s i ę s t w a  P o z n a ń ­
s k i e g o :  mecenasa Czepickiego, prezesa Towarzystw 
przemysłowych w Koźminie; S. Bendkiewicza w Pie­
gzowie; F. Ofraianowskiego, prezesa korporaeyi ku­
pców chrześcijańskich i L. Frankiewicza, architekta 
w Poznaniu.

M ianowania i  odznaczenia.
Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz nadał 

radcy rządowemu i dyrektorowi policy i w Krakowie, 
dr. Zenonowi K o r o t k i e w i c z o w i ,  tytuł i cha­
rakter radcy dworu z uwolnieniem od taksy.

Minister wyznań i oświaty zamianował suplenta 
w męskiem seminaryum nauczycielskiem we Lwowie, 
Stanisława S r o k o w s k i e g o ,  głównym nauczycie­
lem w męskiem seminaryum nauczycielskiem w Tar­
nopolu.

Kom unikat Mlodoczechów.
Wiedeń. Slavische Ćorrespondenz ogłasza wy­

dany przez zarząd stronnictwa mlodoczeskiego ko­
munikat, w którym stwierdzono, że pomiędzy par- 
tyami wolnomyślną i narodową zawiązano, ze wzglę­
du na zbliżające się wybory do Sejmu krajowego 
rokowania, które po ogólnej wymianie przekonań do­
prowadziły do złożenia subkomitetu; tenże zajmował 
się już prowizorycznie pewnemi ściśle określonemi 
kwestyami, lecz prace swe załatwił dopiero w je ­
dnej trzeciej części, wskutek czego też nie można 
było dotychczas uchwalić nic ściśie obowiązującego.

Praga. O przebiegu wczorajszego wieczornego 
posiedzenia komitetu wykonawczego Mlodoczechów, 
które odbyło się pod przewodnictwem Skardy a w o- 
becności dra Kaizla i Stranskyego donoszą co na­
stępuje: Na posiedzeniu omawiano wyczerpująco ak­
tualne polityczne kwestye i złożono sprawozdanie 
o przygotowaniach, poczynionych do wyborów sej­
mowych. Po trzygodzinnej naradzie powzięto jedno­
głośnie odnośne uchwały.

Szturm owanie fortów  w TaUu.
B e rlin . Nordd. Allg. Ztg. zaprzecza doniesie­

niu niektórych dzienników, jakoby cesarz Wilhelm 
zajęty był opracowaniem obszernego dzieła o sztur­
mowaniu fortów w Taku.

W ypadek ks. Alberta pruskiego.
B ru k s e la . Książę Albert pruski spadł wczoraj 

podczas wycieczki z automobilu do rowu, jednak nie 
odniósł przy tern żadnych poważnych obrażeń.

Śmierć ks. H enryka Orleańskiego.
Saigon. Książę Henryk Orleański umarł wczo­

raj popołudniu.
Z A fryk i południowej.

Budapeszt. Z Lipto-Szent-Miklos donoszą, iż 
zgorzała tam wielka fabryka Adolfa Haasa.

Kondolencya,
Budapeszt. Prezydent austryaekiej Izby de­

putowanych hr. Vetler, przysłał na ręce prezesa 
gabinetu Szella depeszę kondolencyjną z powodu 
śmierci Szilagyiego.

B urze i  ulewy.
Budapeszt. Z całego prawie Siedmiogrodu 

donoszą o deszczach ulewnych, nawałnicach i bu­
rzach, skutkiem których nastąpiła dotkliwa przerwa 
w komunikacyi.

W izyta rosyjska w Bulgaryi.
Sofia. Oficerowie załogi w Warnie urządzili 

przedwczoraj bal na cześć wiceadmirała Hildebrandta 
i oficerów rosyjskich. Wczoraj, jako w rocznicę wy­
zwolenia Warny, odbyło się w katedrze uroczyste 
nabożeństwo, na którera byli obecni: wiceadmirał
Hildebrandt i liczni dostojnicy. Po nabożeństwie od­
była się parada wojskowa. Eskadra rosyjska odpły­
nęła wczoraj wieczorem do Burgas.

Zderzenie pociągów.
P e te r s b u rg .  Na stacyi Neselikut pod Odessą 

zderzył się pociąg towarowy ze znajdującą się 
w biegu lokomotywą. Jedna osoba ze służby utraciła 
życie, a jedna odniosła skaleczeniu.

Śmierć w płom ieniach .
S a ra tó w . W czasie pożaru tutejszego młyna 

parowego, kilku robotników utraciło życie w płomie­
niach; szkody materyalne bardzo znaczne.

Zaprzeczenie.
Rzym. Dziennik Tribuna zaprzecza doniesie­

niu pism zagranicznych, jakoby minister marynarki 
zamierzał zorganizować flotę włoską dla morza ad ria ­
tyckiego i utworzyć obok już istniejącej osobną eska­
drę dla morza śródziemnego.

Pojedynek.
P re s z b u rg . Wczoraj odbył się tutaj wśród 

ciężkich warunków pojedynek na pałasze pomiędzy 
pułkownikiem artyleryi Oskarem Dillmannem i je ­
dnorocznym ochotnikiem Ryszardem Hasliingerom. 
Ten drugi otrzymał ciężką ranę w głowę.

Z po w, śm ierci ces. F ryderykowej•
Londyn. Marszałek polny Roberts wysłał do 

cesarza Wilhelma z powodu zgonu jego matki tele­
gram kondolencyjny. Cesarz podziękował telegra­
ficznie.

H a m b u rg . Hr. Waldersee z małżonką, że­
gnany owacyjnie przez publiczność, odjechał wczoraj 
stąd do Frankfurtu.

L ondyn. Izba lordów przyjęła w trzeciem czy­
taniu bill o pożyczce.

Oaracas. Rząd tutejszy donosi, że armia ko­
lumbijska wtargnęła ponownie do Wenezueli.

P etersb u rg . Wczoraj odbył się ślub wielkiej 
księżniczki Olgi, siostry cara, z ks. Piotrem Olden­
burskim. Na uroczystości ślubnej byli carstwo, carowa 
matka i liczni książęta.

K onstantynop ol. Bederhan Zade Mehemed 
Bey objął naczelnictwo ruchu rewolucyjnego w wila- 
jecie Diarbekir i splondrował na czele band Kurdów 
wiele wsi.

Akt uroczysty w Szkole Narodowej Polskiej
w Paryżu.

We wtorek dnia 31 lipca b. r. odbył się 
w Szkole Narodowej Poiskiej w Paryżu na Bati- 
gnolles, akt uroczysty rozdania nagród. O godzinie 
2*ej po południu, wobec licznie zebranej publiczno­
ści, prezes Iłady szkolnej, dr. Ksawery G a ł ę  z o w-  
s k i  otworzył posiedzenie. Dziatwa odśpiewała hymn 
„Boże coś Polskę", poczern zabrał głos w imieniu
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Rady p. E. K o r y t k o ,  który w swem przemówie- 
iu, oddawszy należną cześć zmarłym w przeciągu 
)ku członkom Rady i przyjaciołom szkoły, wska- 
ił na obowiązki, jakie na uczniach tej emigracyj- 
,ej instytucyi naukowej ciążą. Nie polegają one je- 

iynie na tern, aby kurs nauk ukończyć, aby nau­
czyć się po polsku, ale również, aby przygotować 
się do służenia Ojczyźnie, do pełnienia obowiązków 
obywatelskich. Następnie mówili p. Jan D y b o w ­
s k i  i p. Bolesław R u b a c h ,  ostatni, pełniący obo­
wiązki dyrektora szkoły; p. Rubach serdecznemi 
słowy przemówił do dziatwy i zdał sprawę z ubie­
głego roku szkolnego; ze sprawozdania dowiedzie­
liśmy się, że w przeciągu roku było w szkole 39 
uczniów: 30 interuów (więcej być nie może — nie 
pozwalają na to rozmiary gmachu szkolnego) i 9 
eksternistów — liczba niezbyt wielka, a tłómacząca 
się paryskiemi odległościami. Na zakończenie prze­
mówił jeden z uczniów, opuszczających szkołę, ba­
kałarz filozofii, Karol K w a p i s z e w s k i ,  dzięku­
jąc Radzie szkolnej i profesorom za nauczanie i 
opiekę, żegnając kolegów. Przed rozdaniem nagród 
pilniejsi uczniowie deklamowali wyjątki z poetów 
polskich. Ogólne oklaski uzyskał 9-letni chłopiec, 
który po kilkomiesięcznyra pobycie w szkole popi­
sywał się na akcie deklamacyą „Gniazdka rodzin­
nego".

Uroczystość zakończyła się śpiewem: „Jeszcze 
Polska nie zginęła".

Z nazwisk uczniów, którzy zasłużyli na speeyal- 
ne wyróżnienie, podajemy następujące: Kwapiszew­
ski Karol, uzyskał w roku b. stopień bakałarza filo­
zofii; BolikowBki Antoni złożył pierwszą połowę ba- 
kaloreatu retoryki; Bolesław Zurkowski zdał egza­
min konkursowy i został przyjęty do szkoły sztuk 
dekoracyjnych (Ecole des Arts Becoratifs); w kolle- 
gium Chapta wyróżnili się postępami: bakałarz nauk 
matematycznych, przygotowujący się do szkoły poli­
technicznej, Haciski Benedykt; zarówno uczniowie 
Jędrzejowski i Krzyżanowski. Wreszcie w klasach 
niższych: Sobolewski Jerzy, Goręcki Edmund, Żarski 
Jerzy, Kossiłowski Tadeusz, Łabanowski Marek, 
(dwaj ostatni uszyskali świadectwo z ukończenia 
nauk elementarnych). Jednem słowem r. b., aczkol­
wiek dla szkoły bardzo ciężki, z powodu śmierci 
kilku jednostek, które dla szkoły i w szkole gorli­
wie pracowały, wydał rezultaty dobre, praca Rady 
profesorów i uczniów nie pozostała bez skutku.

Z  s a l f  s ą d o w e j .
Lwów, 10 sierpnia.

(O rozruchy uliczne.)
Popołudniu rozpoczęła się rozprawa o godzinie 

kwadrans na 6-tą. Przesłuchano najpierw świadków 
Franciszka Ś l u s a r z a ,  Teodora D e n e g ę  i Justy­
na N a u m i a k a .  Wszyscy trzej są to zarobnicy ze 
Skniłowa. Oskarżonych S t e c o r y i W e i s g e b e r a n i e  
obwiniają, a zresztą zeznania ich są dla przebiegu 
rozprawy prawie obojętne.

Św. M i c h a ł  G a b r y ś ,  żandarm z posterunku 
siecliowskiego, zeznaje, że aresztował Stecerę za 
to, iż ten robił ogromne awarntury we wsi, wykrzy­
kując, żo go dwaj koledzy okradli. Potem jednak pu­
ścił aresztowanego na wolną stopę. Stecera jest 
zdecydowanym awanturnikiem.

Następny świadek Józef S ta  r a k ,  również żan­
darm z tego samego posterunku. Aresztował Stecerę 
za to, że ten starał się groźbami wymusić na nie­
jakim Dutkiewiczu, „fundę" w karczmie. Świadkowi 
opowiadał nadzorca Winnicki, iż mu Stecera groził 
nożem na 25 cm. długim i że tylko ofiarą korony 
ocalił wówczas sobie życie. I  ten świadek nazywa 
Stecerę skończonym awanturnikiem.

Obrońca dr. K r och  stawia wniosek o wyłą­
czenie z rozprawy ogólnej sprawy Steeery i Weis- 
gebera i odroczenia tej kwestyi na później, celem 
dokładniejszego przesłuchania Winnickiego. Zezna­
nia jego bowiem, zdaniem obrońcy, są sprzeczne z ze­
znaniami żandarmów. Trybunał wnioskowi temu od­
mówił. „

Św. Abraham K r e i l  właściciel cegielni i k a r ­
czmy w Skniłowie opowiada, że Stecera pił w jego 
karczmie z nadzorcą Dutkiewiczem, ale „nic kiep­
skiego z sobą nie mówili". Świadek słyszał, że Ste­
cera domagał się potem od Dutkiewicza fundy piwa; 
Dutkiewicz się „przestraszył", zapłacił piwo, poże­
gnał się „raz d\va“ i wyszedł. Potem wszedł do 
karczmy „ poste ufiihrer" i Stecerę aresztował. Ste­
cera wówczas nie wyglądał na pijanego.
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W tern miejscu powstaje gwałtownie Stecera 
i upiora się przy tem, iź był „okropnie piany", bo 
wy^lł za 20 kr. wódki a „w Skuiiowie wódka tania 
jak barszcz".

Przesłuchano jeszcze kilku świadków, poczom 
przewodniczący odroczył rozprawę do rana, godziny 
10. Wieczorem zapadnie wyrok.

Ilustracya do „vis maior".
W ubiegłą niedzielę 4 b. m. w kilku zrobili­

śmy wycieczkę w Stryjskie. Wieczorom około 9tej 
wracamy na przystanek Zawadno, z zamiarem odje­
chania natychmiast do Stryja i ztamtąd do Lwowa. 
Czekamy kwadrans, drugi, trzeci, jedną godzinę 
drugą, trzecią i żadnego sygnału pociągu drohoby 
ekiego. Zebrało się osób kilkadziesiąt wraz z kc 
biotami i dziećmi, wszyscy w oczekiwaniu lokornt 
jtywy. Niecierpliwienie się, utyskiwania, niepokój 
•wreszcie narzekania ze wszech stron. Jakiś funkćyo 
naryusz przystanku, wydający bilety, nie może dać 
żadnych wyjaśnień i wskazuje na budkę przeciwle­
głą — jako siedlisko telefonistów. Telefon w oblę­
żeniu. Pytania i prośby sypią się gradem.

Przy telefonie stoi dwóch młodzieńców w ku­
brakach, nie wiadomo, czy funkcyonaryuszy, bara­
szkując w najlepsze przez drut z najbliższymi bu- 
dnikami, a na wszelkie prośby i pytania o infornta- 
•cye, zataczając się, odpowiadają:

— Nie mogemy, ciarachy, idźta przecz do....
Oburzeni do żywego, pod grozą nadciągającej 

z ulewą burzy, dopominamy się o prawa swoje pa­
sażerów, opłacających bilety, a pozbawionych w owej 
chwili dachu nad głowami i nadziei powrotu iui noc 
do Lwowa. W odpowiedzi lunął na nas z góry deszcz, 
a z wnętrza budy telefouicznęj nowy grad obelg 
jedwabnych.

Po wielu tarapatach dostajemy się nareszcie 
późno w nocy do Stryja, gdzie przenocowawszy 
z musu w hotelu, dowiadujemy się w końcu z mio- 
dopłynnych ust pana inspektora kolejowego, że vis 
major spłatał figla, spuszczając oberwaną gdzieś 
chmurę na most kolejowy. A kto pozrywał głowy 
fuiikcyonaryuszom, kto wesołym telefonistom? Czy 
także vis maior?

Zarządy tramwajowe co kilometr lub nawet 
pół kilometra urządzają wśród miasta poczekalnie i 
schroniska kryte dla przejezdnych, czekających tylko 
5 minut; zarząd kolejowy wśród pola otwartego na 
przestrzeni kilkunastu kilometrów, nie uważał za sto­
sowne postawić jakiej takiej budy dla schronienia 
tych pasażerów, których zmusza po kilka godzin cze­
kać, wystawiając ich na urągowisko niepogody i co 
gorsza — funkcyonaryuszy kolejowych. Między cze­
kającymi w niedzielę po stacjach i przystankach 
między Stryjem a Drohobyczem i Chyrowem — byli 
iużyuierowie, literaci, budowniczowie, lekarze, wła­
ściciele drukarń i t. p., ludzie, którym spieszno było 
wywczasować się do zajęć poniedziałkowych; niektó­
rzy mieli ważne termina i przez opóźnienie 12 go­
dzin ponieśli straty niepowetowane. Dlaczego im 
nie dano pociągu osobnego ? Tłumaczono się brakiem 
instrukcyi od dyrekcyi — i niedostatecznej liczby 
pasażerów, choć ten sam pociąg z Zawadowa do 
Stryja mógł dalej iść ze Stryja do Lwowa. Dlaczego 
nie wstrzymano lokalnego pociągu stryjskiego który od­
jeżdża po 9-tej do Lwowie ze Stryja? Dlaczego 
wreszcie w pierwszej godzinie czekania na stacyach 
i przystankach między Stryjem a Drohobyczem nie 
zawiadamiają czekających o vis maior?

Z Zawadowa np. mała tylko milka do Stryja, 
mogli więc byli zawiadomieni, piechotą lub na furach 
dostać się do miasta na pociąg po 9-tej g. Wszak 
skoro pociąg drohobycki nie przybył o 9-tej, to wi­
docznie już o tej porze zaszła przeszkoda w ruchu; 
parę minut wystarczało do zawiadomienia o tem 
wszystkich czekających wzdłuż linii. Czyja w ina?—• 
Czy zarządu, czy naczelników stacyi, czy budników? 
w to publiczność się nie wdaje, ale czuje, że zo­
stała pokrzywdzoną.

W ielki palec.
W wielkim palon ujawnia się człowiek —  pisze 

jedeu ze współpracowników Ledger Monthly —  i uikt 
na tyle nie jest mądrym, aby mógł oszukać swój wielki 
palec. We wszystkich czasach odróżniano w nim trzy 
części, przedstawiające własności, jakie nad światem 
panują —  wolę, logikę i miłość. Pierwsza część z pa- 
znogciem oznacza wolę, druga logikę, trzecia miłość.

Jeżeli wielki palec jest nierównomiernie rozwi­
nięty i pierwsza część jest nadzwyczajnie długa, wte­
dy danym osobnikiem rządzi tylko jego własna wola. 
Jeżeli środkowa część dłuższa jest znacznie od pierw­
szej, przeważa rozsądek, ale człowiek nie posiada dość 
siły czynić to, co mu właśnie ten rozsądek nakazuje. 
Jeżeli trzecia część jest długa, a palec jako całość 
krótki, to dany osobnik jest niewolnikiem swych 
zmysłów.

Jeżeli wielki palec jest elastycznym, to dany 
osobnik jest lekkomyślnym, rozrzutnym, nie troszczą­
cym się o czas, pieniądze, energię, sposobuość i wszy­
stko inne; przeciwnie, gdy jest sztywnym, właściciel 
jego jest uważny, śmiały, dyplomatyczny, niezmordo­
wany w rojeniu planów, pewny powodzenia, samo­
dzielny i umiejący panować nad sobą.

Wielki palec jest termometrem charakteru i ba­
rometrem zdrowia umysłowego. Specyaliśoi chorób

nerwowych mogą przez badanie wielkiego palca stwier­
dzić, czy paoyent dotknięty jest lub będzie porażeniem, 
gdyż wielki palec zapowiada to wcześniej, niż każda 
iuua część ciała. Wielki palec odsłania też początki 
przyćmienia umysłu. Jeżeli paoyent przy codziennej 
pracy trzyma wielki palec pod prostym kątem do iu- 
nych, albo też niebacznie spuszcza go ua dłoń, nie 
używając go przy pisaniu lub innych ruchach, to jest 
to oznaką choroby umysłowej.

Idyoci z urodzenia przychodzą na świat bez wiel­
kiego palca, albo też jest on u nich bezsilny i bez­
czynny. Dopóki jakiś przebłysk umysłu uie przyjdzie 
im z pomocą, trzymają stale ręce zamknięte nad wiel­
kimi palcami; epileptycy podczas swych napadów trzy*

*“ wiftl Ifi nnl"" 1....
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różni się zawsze od lewego.

Dziś w teatrze: „Polowanie na zięciów" ko- 
medya w 4 aktach Labioha i Dolacour.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było - f l 3 °  U.

Linia telefoniczna między Lwowem a Wie­
dniem dziś rauo coś się popsuła. W żaden sposób nie 
można było się rozmówić z wiedeńskim naszym kore­
spondentem, wobec czogo rubryka telegramów szczu­
plejsza, niż zwykle.

Marszałek St. hr. Badeni wyjechał wczo­
raj z Wiednia z powrotem do Lwowa.

Kaczor - Batowski, artysta-malarz, wyjeżdża 
w kilkutygoduiową podróż artystyczną na Krym 
i Kaukaz.

f  Mikołaj Poradowski, radca namiestnictwa 
i podkomorzy, zakończył życie w Wioduiu 8 b. m. 
Urodzony w r. 1851 w Kotowie, jako syn Feliksa, po- 
wszechuie szanowauego obywatela w powiecie brze- 
żańskim i Katarzyny z Pudłowskich, po ukończeniu 
studyów prawniczych we Lwowie i Wiedniu, wstąpił 
w r. 1872 do służby w numiestuictwie, a po kilku­
letniej pracy powiatowej, został ponownie powołany do 
Lwowa i przydzielony do Rady szkolnej krajowej.

W tym dziale administracyi pracując przez lat 
kilkanaście, został w r. 1898 zamiauowńny radcą na­
miestnictwa i referentem dla spraw administracyjnych 
i ekonomicznych Rady szkolnej krajowej i jako taki 
stał obecnie ua czole sekcyi, obejmującej przeważnie 
sprawy budowy szkół i sprawy osobiste nauczycielstwa 
ludowego,

Charakter najczystszy, wielkiej prawości i szla­
chetności, gorącem sercem odczuwający biedę i nie­
dolę, z któyą w swem urzędowaniu tak często się sty­
kał, usiłował zawsze godzić względy ludzkości ze ści­
eleni przestrzeganiem przepisów. Ś. p. Mikołaj Porado­
wski liczył wielu przyjaciół, a u wszystkich, którzy się 
doń zbliżyli, jednały mu jego cenne przymioty serca 
i umysłu, połączone z wielką uczynnością, sympatyę 
i poważanie.

Wskutek usilnych nalegań dał się przed kilku 
duiami skłonić do zasiąguięoia rady lekarskiej i szu­
kania ratunku w woduoh w.Neuhei.n (pod Fraukfurtem) 
na nagle rozwiniętą chorobę sercową. Zbyt późno przed­
sięwzięta kuraoya nie zdołała już niestety zatamować 
szybkich następstw choroby, która ś. p. radcę Pora- 
dowskiego zabrała ze świata przedwcześnie, gdy wła­
śnie powracał do kraju.

Zwłoki zostaną sprowadzone z Wiednia do Potu- 
tor w pow. brzeżaiiskim i tam złożone do grobu. Cześć 
jego pamięci!

Robotnicy ziemni w Basiówce uzyskali 
pewną naprawę stosunków. Oto co pisze Gazeta Lioow- 
sJca: „W sprawie stosunków robotników, zajętych przy 
kolejowych robotach ziemnych w Basiówce, proszą nas 
przedsiębiorcy tych robót pp. Krzeczunowicz i Glanz, 
o stwierdzeuie, że rozwiązali dotychczasowy stosunek 
swój z t. zw. akordautauii i odtąd prowadzą roboty 
na własny rachunek, dalej, że zamknęli kautynę, która 
dawała robotnikom powód do zażaleń, oraz, że co się 
tyczy noclegu robotników, oddali im na ten cel budy­
nek, w którym dotychczas mieściła się kantyna, a nadto 
dostarczyli robotnikom materyalu do budowy baraku I 
uoclegowego, o ile ua tę budowę zgodzą się organa I 
kolejowe”. I

Z ratusza. Ouegdaj wieczorem odbyło się po-‘ 
siedzenie delegatów Rady miejskiej. Powzięto na nie) 
uch willę w sprawie bezzwłocznego przystąpienia c 
robót około przysklepienia Pełtwi na przestrzeni./ 
t. zw. „Opałek" kolo targowicy zbożowej — dó kosq 
na Zaiuarstynowskiem.

Zgromadzenie rzeźników odbyło się wet 
raj wieczorem w lwowskiej sali ratuszowej pod pri 
wednictwem p. Poulowskiego. Obecni ua uiem byli jJ 
Gottlieb, dyrektor miejskiej rzeźni, oraz weterynarz 
Krzysztalowicz. Nas1 i był ogromnie burzliwy, wsz 
stko jednak załatwia. bardzo pomyślnie. Opracował 
przez magistrat statut Towarzystwa asekuracyjnego ; 
wypadek wągrowaozny, przedłożył zebranym sekreta 
magistratu p. Pawłowski. Nad tym projektem wywi

zała się dyskusya, w rezultacie jednak statut przyjęto 
ze zmianą jednakowoż, że od każdej bitej sztuki wio* 
prza płacić się będzie 35 centów, a nie 50 centów —  
jak to było w statucie przewidziane. W ten więc spo­
sób, od sztuki wieprza rzeźnik składać będzie w rzeźni 
opłatę 2 kor. 40 hal.

O korale —  jak o tem douosiliśmy w jednym 
z ostatnich numerów —  powstała temu kilka dni awan­
tura na ryuku. Posądzona przez Annę Potyniuk o po- 
siadauie skradziouych korali Julia Żezlo prosi uas o wy­
jaśnienie tej wiadomości. Otóż Julia Żezło może udo- 
woduić świadkami, że korale zakwestyonowaue były 
kupione przed kilkunastu laty ua jarmarku koło św. 
Jura. Julia Żezlo i jej mąż Teodor, pracujący od kil­
kunastu lat nienaganuie w magazynach kolei państwo- 

cli, zasługują na wiarę w całej pełni.
Bezczelny złodziej. Franciszek Krebs skradł 

zynku Druckera zegarek portyerowi Michałowi 
feruakowi. W godzinę późuiej zgłosił się do po- 
dowanego i żądał za wydanie zegarka 2 złr. Schi- 
ker udał się do policyi, która wprawdzie przy­

mała Krebsa, ale bez zegarka. Zdołał go już sprze 
za 5 koron i pieniądze znaleziono przy nim zawią- 

e w koszuli.
Nieudała wyprawa. Ubiegłej nocy około go­

dziny 2 weszli złodzieje do realności przy ulicy Barto­
sza Głowackiego pod 1. 19 i poczęli się dobierać do
mieszkauia p. J. Gutmaua. Wycięli już dwie szyby
w salonie i dwie od werandy, gdy obudzeni domo­
wnicy spłoszyli ich zapaleniem światła.

Żywa zguba, w ulicy Janowskiej zgubił han­
dlarz bydła z Koryczyua gniadą, łysą jałówkę.

Ogień sufitowy wybuchł wczoraj po godzi­
nie 9 wieczorem w domu pod 1. 14 przy placu Maryi 
Śnieżnej. Ogień powstał skutkiem wpuszczenia belki 
do komina. Miejska straż pożarna, zerwawszy część 
ściany i sufitu, ugasiła pożar.

Do statystyki samobójstw w wojsku.
Tymi dniami wykonał w Przemyślu zamach samobój­
czy kadet artyleryi polowej 8. Strzał rewolwerowy nić 
pozbawił zrozpaczonego życia; utracił on tylko wzrok 
i możność mowy. Rany są bardzo niebezpieczne.

Znaleziono. Bronisław Krzywiecki, czeladnik 
blacharski, znalazł na placu Akademickim złoty kul­
czyk z czerwonymi kamykami. W ulicy Jagiellońskiej 
znaleziono 5 kluczyków na Żelaznem kółku. Na placu 
Rybim znaleziono dokuraeuta sądowe ua imię Kafki 
Frostie.

Karambola urządził sobie włościanin z Grzy- 
bowie Matwij Biłyj, wjechawszy na dorożkę Nr. 263 
stojącą w ul. Ormiańskiej. Najechał ją z taką siłą, że 
połamał jej stopnie i skrzydła,

Kronika policyjna. Agent policyi Dom przy­
trzymał wczoraj w ogrodzie przy ul. Janowskie; pod 
1. 66 Jana Apenlieimera, poszukiwanego od paru tygo­
dni za liczne kradzieże. Na targowicy zbożowej przy­
trzymano 13 lat liczącego Walerego Jabłońskiego 
w chwili, gdy wyciągał jakiemuś przechoduiowi pula­
res z kieszeni. Przy tej okazyi wyszło na jaw, ża mały 
złodziej skradł tam przed kilku dniami handlarce Woiu- 
traub pulares z kwotą 130 kor. Na Gródeckiem przy­
trzymano notowanego złodzieja Fedka Świtłyka za kra­
dzież pularesu, zawierającego 7 kor 60 h. W sklepie 
Bernarda Skrotta aresztowauo Zubę Stein, która chciała 
tam sprzedać trzy sznurki korali, wartości 300 kor. 
Dozorca domu przy ul. Jauowskiej pod 1. 45 zdrzemnął 
się rano w bramie domu. Zbudził się wprawdzie za 
chwilę, ale już bez zegarka.

Balon. Przez Majdan obok Kolbuszowej dnia 
8 b. m. o godzinie 4-tej popołudniu widziauo bieg ba­
lonu z północy na południe.

Rabka. Według listy I., II., UL i IV. do dnia 
20 lipca b. r. przybyło tutaj ogółem 523 drużyn, 
a 1.668 osób.

Wydanie Shakespeare’a za 1720 fet.
W Londynie, w tych dniach sprzedauo przez licytaeyę 
u znanej firmy Christie, egzemplarze pierwszego wy­
dania Shakespeare^ in  folio, drukowanego w r. 1623. 
Cenna książka jest zupełnie dobrze zachowaua, tylko 
kartka z wierszami Bon Jousou?a i trzy stronice osta- 
tuie są ua rogach podlepiane. Egzemplarz nabył zna­
ny antyk wary usz p. Quuritsch za 1720 fst. Wydanie 
to w ciągu lat podniosło się uiesłycliauie w cenie. Na 
początku wieku XVIII. można je było kupić za 1 fst. 
W roku 1800 za dobrze zachowany egzemplarz płaco- 
uo 10 fst ; w roku 1864 zapłaciła barouowa Burdet- 
Coutts 716 fst. za egzemplarz, a w r. 1899, egzem­
plarz oprawny w skórę przyuiósł już 1600 fst.

Kapitały żydowskie. Jakie są dążenia syo- 
uizmu, można sądzić z dwóch następnych faktów. Po­
czątkowo syoniści łudzili ogół, że za pieniądze banku 
narodowego w kwocie 20,000.000 rubli urządzą emi­
grację żydowską. Obecnie jednak, czując się już na pe­
wniejszym gruncie. iniftJswunrndowy faktor żydowski,
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118 lat. W Żytomierzu, przy ul. Starowilskiej, 
auterynie domu Perelcwąjga, mieszka u syna, blo- 

arza, starzec, liczący ni mniej, ni więcej, jak 118 lat. 
ysoki, chudy, pomimo późnego wieku, ma wygląd 

eszcze bardzo rzeźki. Z zawodu dekarz, starzec żył 
awsze z pracy rąk i nieźle zarabiał. Cztery lata ternu 
padł z dachu podczas roboty, potłukł się, przeleżał 
kiś czas w szpitalu i wyzdrowiał. Odtąd jednak prze- 

tał pracować i żyje z miłosierdzia dobrych ludzi, gdyż 
zieci jego obarczone rodzinami, nie mogą łożyć na 
go utrzymanie. Od młodości ulubionem śniadaniem 
go były dwie szklanki mleka, do którego dodawał 

lasła i fuut chleba. Niedawno takie śniadanie zaszko- 
ziło staruszkowi; po zjedzeniu gorącego mleka ze 

świeżym, dopiero co upieczonym chlebem, ciężko za­
niemógł. Wszyscy myśleli, że starzec skończy życie, 
gdyż leżał już bez czucia; wyzdrowiał jednak i znowu 
jest po dawnemu rzeźki i zdrów. Nie mając jednak 
żadnych wygód i mieszkając w suteryuie, starowina 
nabawił się kaszlu, który męczy go w nocy. Dotych­
czas bardzo porządny i czysty, w ostatnich czasach 
zaczął się zaniedbywać. Sąsiedzi w woluych chwilach 
zbierają się dokoła niego, a starzec z chęcią opowiada 
itn historyę dawnych czasów i wypadków, których był 
świadkiem.

W alka z niemoralnoćcią. Węgierski mini­
ster spraw wewnętrznych wydał nadzwyczaj orygiualne 
rozporządzenie w sprawie walki z niemoralnością. Do­
noszą o tem z Budapesztu: Nasze kawiarniane gracye, 
czyli damy bufetowe i kasyerki od kilku dni znajdują 
się w fatalnym humorze. Damy te angażowane przez 
właścicieli kawiarń, miały dotychczas obowiązek być 
inlodemi i przystojnemi, aby brzydszej połowie publi­
czności uprzyjemniać o ile możności pobyt w lokalu. 
Dd roku zmieniło się w szystko! Nasz minister spraw 
wewnętrznych wpadł nagle na myśl, iż niemoralnośó 
w Peszcie ma swoje główne siedlisko w kawiarniach 
i że musi Bię stać coś arcyenergiczuego, aby naszych 
młodych i starych panów wyciągnąć z tego grzesznego 
biota. Minister spraw wewnętrznych wydał mianowicie 
rozporządzenie, które zaczęło już obowiązywać, iż do 
kawiarni peszteńśkich mogą być angażowane tylko te 
kobiety, które już przekroczyły 40 rok swego życia. 
Rozporządzenie to nie wymaga chyba dalszych komen­
tarzy.

Autograf Szekspira z r. 1623 sprzedano 
niedawno w Anglii za sumę 1720 funtów szterlingów, 
czyli około 17.000 rubli. Autograf teu ma już swą hi-
storyę; W iadom o, że w r. 1623 zapłacono zań jeden 
lont szterlingów, w 1800 r. 10 f. szt., w r. 1869 o- 
trzymąno już za niego 712 f. szt., przed dwoma 
laty 1.700 i. szt., a dziś odsprzedano go z nad w. 20 f. szt.

Listy w sprawach redakcyjnych upra­
sza my adresować wprost do redakcyi, a nie pod adre- 
sMii  osobistymi, gdyż te ostatnie nie będą wcale 
uwzględniane. Listów nieopłaconych nie przyjmuje się.

'M mamtmammmmrn

Tępienie gruźlicy n bydła.
W Przeglądzie weterynaryjnym  zamieszcza kra­

jowy nauczyciel weterynaryi p. T. S o c h a n i e w i c z  
wyniki badania i szczepienia bydła rogatego tuber- 
V.uliną, wykonanych w r. 1900 w oborach zarodo­
wych. Po zestawieniu wyników, z których się oka­
zuje, że na 1500 sztuk badanych, było 243 chorych, 
a 158 podejrzanych — ogółem 401 sztuk, czyli 
26 73 pro. — podaje szan. autor następujący plan 
akcyi tępienia gruźlicy u bydła rogatego w Galicyi 
na kilka lat najbliższy cli :

1) Akcyą tępienia gruźlicy u bydła rogatego 
w Galicyi kieruje Wydział krajowy wspólnie z oby-
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Napisał

S E W E E .

(Ciąg dalszy).
— Kogo Pan Bóg chce ukarać, -temu rozum 

odbiera.
— Nie odebrał go panu. Tylko ten demagog, 

ten nafciarz, ten mason — zawołała z oburzeniem, 
jak on śmiał stawać na drodze Podiebradowi!... Jego 
zuchwalstwo popsuło wszystko! Bo któżby inaczej 
śmiał odradzać panu, abyś nie kupował kopalni. 
I dziś z jakąż rozkoszą napisałbyś do Podiebrada, 
daję za córką dziesięć milionów, bo drugie dziesięć 
satrzymuję dla siebie. Ale cóż, nafciarz nie pozwolił. 
Jak  on śmiał wyciągać rękę po pańską córkę, jak 
śmiał, co za czelność, jaki brak taktu, co za zu­
chwalstwo walczyć z Podiebradem. Ale to nawet 
śmieszne, gdyby nie było dramatyczne.

— Chcieliśmy nafciarza zniszczyć, a tymcza­
sem miny, podłożone pod niego, zasypały nas gru­
zami. Ręce mu drżały, głos drżał, oczy się szkliły 
łzami. Anułka położyła mu delikatną, wypieszczoną 
rękę na czoło, w drugiej trzymaną chusteczką chło­
dziła mu twarz.

— Te cztery miliony, jakie pan posiadasz — 
mówiła cicho — wystarczą ci, choćbyś miał cały 
milion oddać córce. Wystarczą, dużo nie potrzeba, 
aby podobać się Bogu.

— Wyżr.i a. powinna być moją! — szepnął.
1 byI . p ań sk ą , gdyby  nie m ason, co b e z ­

bożnie pożadal córki tw oje j, p rzezn acz  mej p rzez  los

| dwoma krajowemi Tow. gospodarskiemi na podstawie 
i ułożyć się mających warunków.

2) A kcyętę, przy zastosowaniu metody Bang’a, 
ma się wykonywać wspólnym kosztem państwa i kra­
ju przez kilka lat dobrowolnie, t. j. za zgodą wła­
ścicieli bydła. Koszta podróży i dyety delegowanych 
do tej czynności weterynarzy, oraz koszta zakupna 
tuberkuliny i innych przyborów pokrywa wspólny 
fundusz przez kraj i państwo złożony, właściciele zaś 
bydła badanego mają dostarczyć potrzebnej pomocy 
i zwracać koszta rozbitych termometrów.

3) Akcya tępienia gruźlicy u bydła rogatego 
drogą zachęty, ma być prowadzona z możliwie naj­
większą energią w całym kraju, w każdym razie 
tylko tak długo, dopóki nie przysporzy potrzebnych 
doświadczeń i materyałów do wydania korzystnej 
ustawy, mocą której mogłoby być wprowadzonem 
w użycie obowiązkowe tępienie tej zarazy.

4) Czas trwania .dobrowolnego tępiania gruźli­
cy u bydła w Galicyi czyni się prócz tego zawisłym 
od oczyszczenia z gruźlicy dostatecznej ilości obór 
zarodowych i zapewnienia na tej drodze możliwie 
największej ilości zdrowego materyału hodowlanego, 
wolnego od gruźlicy, któryby mógł choć w części 
zastąpić sztuki przy przymusowem tępieniu wybra­
kować się mające.

5) Do badania i rozpoznawczego szczepienia 
bydła w oborach zarodowych deleguje Wydział kra­
jowy swego weterynarza krajowego, względnie innych 
weterynarzy, rutynowanych w technice badania roz­
poznawczego szczepienia na gruźlicę, na prośbę 
właścicielu obory przedstawioną przez gal. Towarz. 
gospodarskie we Lwowie lub Towarzystwo rolnicze 
w Krakowie.

6) Delegacya ta zawisłą jest jednak od złoże­
nia przez właściciela obory zobowiązania, że wyko­
na w swej stajni po sprawdzeniu gruźlicy wszystkie 
wskazania systemem Bang’a przewidziane (odoso­
bnienie, ewentualnie usunięcie sztuk chorych i po­
dejrzanych z obory, desynfekcyę stajni etc.). Kon­
trolę w tym kierunku wykonywają za pośrednictwem 
swych inspektorów hodowlanych oba krajowe Tow. 
gospodarskie.

7) Z pomocy tej mają prawo korzystać w pier­
wszym rzędzie właściciele obór zarodowych, zostają­
cych pod nadzorem obu krajowych Tow. gospodar­
skich, następnie właściciele obór prywatnych pełnej 
krwi i krzyżowanych, którzy wychowują materyał na 
własną potrzebę lub sprzedają takowy na chów. 
wreszcie włościanie, którzyby na zbiorowe wykonanie 
tej akcyi w gminie zdecydowali, się pod warunkami 
wyżej określonymi.

8) Wszystkie obory zarodowe pełnej i półkrwi 
winuy być przynajmniej dwukrotnie w odstępach cza­
su pół do jednego roku zbadane i przeszczepione. 
Badaniem tem mają być objęto w każdej oborze nie 
tylko wszystkie sztuki do obory zarodowej zapisane, 
ale i wszystkie inne, które razem z tamtemi są u- 
trzymywane wspólnie na stajni i pastwistku. W na­
stępnych latach każdy przybytek w stanie obory, 
powstały z przychówku lub dokupna winien być każ­
dego roku dodatkowo badany i szczepiony.

9) W każdej zbadanej oborze, zwłaszcza zaro­
dowej, po sprawdzeniu gruźlicy wskazanem jest wy­
konanie próbnej sekcyi, choćby jednej sztuki, uznauej 
na podstawie reakeyi za chorą.

Różnicę ceny szacunkowej sztuki zabitej, 
a ceny uzyskanej ze sprzedaży mięsa wypłaciłby 
właścicielowi fundusz na tępienie gruźlicy u bydła 
wyznaczony.

10. Ze względu, że w krajach zagranicznych, 
z których bydło rozpłodowe importujemy, gruźlica

i Pana Boga dla Podiebrada. bo on ją  znalazł i uko- | 
chał uczciwie...

Sam na sam z mężczyzną za długo trwało. 
Wedle obliczeń Amtlki los jej powinien się w tej 
właśnie chwili zadecydować.

Pan Edward spostrzegł, że należy mu skoń­
czyć lub natychmiast wyjść. Zerwał się, raz jeszcze 
przycisnął rękę hrabianki do ust, spojrzał czule i 
powiedział:

— Pocieszycielu mój!
Anulka Zcakryła oczy powiekami.
— Tobie — mówił z patosem — zawdzięczam 

wiarę w sprawiedliwość i dziękuję ci. A teraz do 
pracy, do pługa, do parlamentu — kraj i jego spra­
wy czekają.

Raz jeszcze się skłonił, spojrzał i wybiegł.
— Głupiec ten — szepnęła obrażona Anulka - -  

dopokądże będzie zwlekał?... Na co czeka? Na dwa­
dzieścia milionów. Drugi raz nie przyjdą, bądź spo­
kojny!... Należało trzymać interes. A może, gdybyś 
zdobył dwadzieścia milionów, szukałbyś ośmnasto- 
letuiej dziewczyny, któraby ci w rok po ślubie przy­
prawiła rogi?! Dobrze więc, że ich nie masz, ze 
względu na moralność i ze względu na to, że chcę 
zostać i zostanę twoją żoną. Już cię drugi raz ga- 
gatku nie puszczę, już mi się nie wymkniesz.

Uśmiechnęła się łaskawie.
—  Pewno głuptasek nie śmie się zbliżyć, uwa­

ża za wielkie szczęście dla siebie zostać moim mę­
żem. Progi wydają mu się tak wysokie, tak wyso­
kie !... Mojem zadaniem zniżyć je w jego opinii i po­
kazać mu, że jo przejść może z mej łaski.

Główką kręciła lilutei*i>ie, przoglądając się 
w lustrze.

—  Szkoda dwudziestu milionów, niepowetowana 
szkoda. Gdybym je imała, mogłabym się równać

między bydłem tamtejszem jeszcze bardziej się sze­
rzy i w następstwie tego, mimo ostrożności, otrzy­
mujemy stamtąd materyał hodowlany niepewny, bo 
albo już gruźlicą zarażony, albo do jej nabycia skłonny, 
wskazanem jest na pewien o k r e s  czasu ograniczenie 
tego importu do koniecznie potrzebnej ilości rozpło­
dników męskich i przeznaczenie w ten sposob za­
oszczędzonej części funduszu na zakupno materyału 
hodowlanego w krajowych oborach już z gruźlicy 
oczyszczonych, tem bardziej, że one mogą w razie 
potrzeby dostarczyć materyału pewniejszego, bo do­
kładnie przed kupnem zbadać się dającego i odpor­
niejszego, gdyż tu aklimatyzowanego i do naszych 
warunków bytu przywykłego. Na tej drodze możuabj 
osięgnąć jeszcze tę korzyść, że powstrzymałoby się 
wykupno w oborach zarodowych krajowych bydła 
ras szlachetnych i wywóz do Rosyi przez tamtej­
szych hodowców i handlarzy.

11. Po dokonanem oczyszczeniu obory z gru­
źlicy wskazanem jest urzędowe opublikowanie tego 
faktu, celem zachęcenia innych właścicieli do prze­
prowadzenia w swych oborach dobrowolnego tępienia 
gruźlicy i wskazania im źródła nabycia zdrowego 
materyału hodowlanego.

12. Wreszcie byłoby pożytecznem urządzanie 
w kraju, w porozumieniu z okręgowemi Towarzy­
stwami gospodarskiemi, popularnych wykładów o gru­
źlicy u bydła, jej rozwoju i przebiegu, o jej ujem nym  
wpływie na zdrowotność łudzi, oraz o zapobieganiu 
jej i tępieniu wedle najnowszych metod.

Odpowiedzi w sprawach bankowych 
udzielane przez Dom bankowy i Kantor wymiany

Wiktor Ghajes i 5p- we Lwowie
ulica Sykstuska 1. 8.

K a p ita lis ta . Premiówki rosyjskie poszły znacznie w gó­
rę, I. om. kosztują 423 rbli przy najmniejszej wygranej i 35 mblt, 
II. em 385 rubli. Wobec tego losy nasze, zwłaszcza p a ń stw o w e  
z r. 1860 po 500 zlr., kredytowe z r. 18Ł8 i 4°/o cisańskie. mo­
żna uważać jako bardzo tanie. Ubezpieczenie losu rosyjskiego 
z r. 1864 kosztuje rocznie tO rubli, a kupon roczny wartości 
4 ruble 75 kop., zaś asekaracya losu państw, z 1860 kosztuje 
rocznie 15 koron, a kupon roczny wartości 40 koron. Przy lo­
sach rosyjskich jest raz rocznie główna wygrana 2001000.rubli, 
nasze państwowe mają rocznie dwie główne wygrane p> 
600.000 koron. — W ny J ó ze f  K . P eczen iżyn . Losy WP. 
dotychczas nie wylosowane — „ W ytrw ałość44. Kurs tych efe­
któw jest od szeregu lat niezmieniony. Pożyczka propinacyjna 
nie wylosowana dotychczas.

Z targu pieniężnego.
W l t t d e ń ,  1 0  s i e r p n i a ,  ż ó ł k n i ę c i e  w c z o t a j s z e j  1 «P -

N o t o w a n o ;  A k c y e  austr. Z a k l.  k r e d y t o w e g o  6 4 6 * 5 0 ,  A k c y e  w ę g .  
Z u k łu d u  k r e d y t o w e g o  6 5 2 ' — , A k c y e  a n g lo - b i iu k u  2 6 9 ' — ,  A lItcye  
U n io n b n n k u  6 3 1 ' — ,  A k c y e  L a n d e r b a n k u  4 0 2 * — , A k c y e  B a n k -  
v e r e i im  4 4 2 * 5 0 ,  A k c y e  B o d e n c r e d i t  8 5 7  — , A kcye L a l .  .u« u 
h i p o t e c z n e g o  — *—  A k c y e  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  <1.14 5 0 ,  
k o le i  p o ł u d n i o w y c h  91'60, A k c y e  T r w n w a y  A . 2 3 9  * 5*
A k c y e  k o l e i  E lb e t l i a l  4 8 2 * — f A k c y e  k o l e i  p ó l n .  y *'
k o le i  c z e r i l .  A k c y e  A lp in y  4 2 0  5 0 ,  A k c y e  K im a
4 4 8  — , A k c y e  P r a g .  T o w a r z y s t w a  ż e l .  1 5 9 0 '  , A k c y e  * a > r y t  
b r o n i  — •— , A k c y e  t u r e c k i e  t y t o n i o w e  2 8 4 ’— , O b lig .
9 2 * 6 0 ,  l ie t y i*  majowa £ 9 * 0 5 ,  A u s tr .  K e n ta  k o r o n o w a  
W ę g .  K e n ia *  k o r o n o w a  9 3  3 5 ,  6 9  I. L i s t y  T o w .  k r e d . * ie in .
9 1 * 3 0 ,  4  p r o c .  l i s t y  B a n k u  k r a j .  9 2  — , 4 ' / s  |>r«- B a n * "
9 9 ‘5 0 ,  4  p r c .  l i s t y  B a n k u  h ip .  8 0 * 5 0 ,  4 , .a  p«C k s ly  t0 ‘ 1
h ip .  9 7  2 5 ,  5  p r c .  l i s t y  B a n k u  h ip o t .  1 0 9 ' — , 4  p i c .  0 * 1 .  u n i l g .
p r o p ln n o .  9 9 - 3 5 ,  4  p r c .  G a l.  p o ż .  k r a j .  z  1 8 9 3  r. 9 2 2 j , 4  pr .
P o ż y c z k u  n i. L w o w a  8 7 * 7 5 ,  L o s y  t u r e c k i e  9 8 * — , M ark i ,

K u b le  2 5 3  —  .
Usposobienie przejściowe słabsze, z a n ik n ię c ie  lepsze po

K M ""
| w bogactwie z ciocią i w niczem jej nie ustępować. 

Byłaby to rozkosz. Ciocia musiałaby mego raęza 
naprawdę szanować!

Mąż, który uwolnił starą księżnę od zbytcczn - 
go szacunku, idąc po wielkich schodach parlament , 
rozmyślał. .

—  Jeżeli Podiebrad wróci i weźmie Marynię, 
to nie głupim żenić się, Gdybym miał yzuc™ 
w błoto miliony, powiedziałbym mu .wr^CS5L ,,«jl * \ 
ryuię daję dwadzieścia — bierzesz ją ? “ . 
do nóg. Dziś nie śmiem wyjeżdżać z półtora mi­
lionem. Co to jest półtora? idyotyzm, nędza, dobre 
dla Anulki, podobno gołej, aż strach. r .

Stanął przed wejściem do sali obrad Koła i za­
czął w myśli układać mówkę, strojąc usta w-uśmiech 
szczęśliwości. Ktoś mu powiedział, że zwierzęta i 
waryaci nigdy się nie śmieją, postanowił więc mani­
festować przytomność umysłu wybornym humorem. 
W sali zastał prezesa z drużyną najwierniejszych. 
Zbliżył się do niego, pocałował go w ramię i szepnął:

—  Przepraszam ekscelencyę, żal straconych 
dwudziestu miiionów tak mnie opanował, że zaczą­
łem mieć do wszystkich pretensye, a nawet do czci­
godnego prezesa. Cóż to prezesa może obchodzić 
i co mu do tego, że jakaś kopalnia w Galicyi poszła 
w niemieckie ręce?

—  Cieszę się, że cię słyszę mówiącego, roz­
sądnie — odparł prezes z wielką godnością i łaska­
wością. ..

— To tylko mnie może obchodzić —  móWK 
dalej ze skruchą pan Edward, że za milion, wydany 
przed miesiącem, mogłem mieć dwadzieścia, a w sto 
dni odebrać dwa miliony!...

(C. d. n.),
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Berlin, 10 sierpnia. Pizy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty ł-03 25, Stuatsbahny l3ć>*7fi. Disconto Coman-
dit 173 75, Berlin. Tow. hund. 137*50, Lauru 131 — Bochumsr 
167 — , Kolej póln. wschodnio-pruska 8 3 ~ ,  Pubie za gotówkę 
216*05, Kolej warsz.-wied. —•—, Kolej morzu śródziemnego 
100 75, Kolej Merldioiitttna 133 70, Losy tureckie 101*50, Kenię 
włoska 5)7 60, „llurpei;at“ kopalnie węgla 153'—, Kolej Mu- 
rionburg-Młtiwka 71*26, Konsolidution 2SsrŁ0. Lombardy 22 60. 
Kniej Ilenry 87‘40, Niemiecki bank narodowy 97'10, Kanada 
rrolc;rcd 104 20, Akcye żeglugi liamburskiej 118 90, Kurs war­
szawski 215'SO.

B u d a p e s z t ,  9 sierpnia. Wczorajsza giełda Auslr.kredyty 
641’—, Węgierska pożyczka premiowa 173*—, Węg. kredyty 
648 50, Węg. bank hipoteczny 439'60, Węg. bank eskontowy 
,429*—, 4-procentowa renta 118*45, Węg. bank kommercyonulny 
2442, Akcya elektryczne 231*—, Węg. bank dla przemysłu 
i handlu 108*—, \Vęg. ren. koronowa 93*20. Austr. renta złota 
118‘—, Austr. renta koronowa 95*75, Peszteńska kolej miastowa 
675'— lilekii. kolej miejska 284*— Gan* & Co. 2750*—, Salgo 
Tutjuurf 566*—, Klina Muruiiy 447*—, Austro Węgierska kolej 
państwowa 635*—, Kole] południowa 88*50.

Berlin 6 sierpnia. Wczoiajsza gloMu wiecz. (Nachtboerse 
Kredyty 202*25 Stuatsbahny 136'—, Lombardy 21 8l), Kos. ban­
knoty (alt.) 216 05, Disconto Comuudit 172 75. Kolej Trans- 
walska: 1899 r, cerlif. — .

Tendencya silna.
B T r a n k f u r tę  9 sierpnia. W czorajsza giełda wleiorne 

Kredyty 202*30, Stuatsbahny 136*—, Lomburdy 2?1*—, Alpiny 
212*—, A astry weku rentu papierowa 99*25, Austr. srebtna rent* 
99 05 Austr. alota renta 101*—, Węgierska fcł. u rentu 100*—, 
(Inloubiinki —*—, Akcyeelektr. 122*— Kolej pólu.-cucli. 1 1 9 —. 

Tendencya spokojna.
l l a m b u r e ,  9 sierpnia. Wczorujszu giełda wieczorna: 

Kredyty 202 30, Lombardy 21*70, Slalsbaimy 13550. Ausli. 
złota renta 101*10, Węgierska zlotu renta 99 96 Srebro — , 
płacono, *—*— żądano. Srebrna renta 98*90, Włoskie 97*25 
l.osy z 60 r. —*—.

Tendencya cicha.
l* a i ry l ,  9 sierpn. Wczor.giełda GreJ. fottclw 660*— ex cup 

4 ptoc. pożyczka rumuńsku 1896 t. 79*50, Grecku pożyczka 200'— 
4 proc. Iiiszpuńskie Kxlerieurs 70*37 ex cup.

Tendencya spok.

Targ zbożowy i towarowy,
B n d A p e a z t ,  9 sierpnia. Pszenica na kwiecień 8*04 do 8*06 

pszenica na październik 8*41 do 8*42, żyto na październik 6*68 
do 6*70 owies na kwiecień 6*18 do 6*20, kukurydza na maj 
517 do 5*18, kukurydza na lipiec 5*07 do 5*08, rzepak na 
sierpień 13*65 do 13*65, żyto na kwiecień 6*68 dii 6*69.

Słaba.
Chłodno.

Wiedeń, 10 sierpnia. Cukier (spokojny) 22*80 
do —*— Nafta galicyjska *— (niezmieniona); Spi­
rytus (zniżkowy) 40*80 do —*—.

Berlin, 10 sierpnia. Banknoty austr. 85*45. Spi­
rytus —‘—.

Paryż, 10 sierpnia. Trzy procent, renta 101*35. 
Mąka 28*20.

Frankfurt, 10 sierpnia. Austr. kredyty 202 90 
Disconto 173*75, Laura — , Koleje państwowe 
135*90, Alpiny .— Tendencya spokojna.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

Chorążczyzna 11—19, 
przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wokodząoe i wykońoza takowe szybko, oayzto 

i po umiarkowanej cenie.

e r w s a y  K r a jo w y  z a ­
k ła d . w yrobu gorsetów, 

L w ów , Jagiellońska 2, 1. p.
4131

a r z ą d  r a f i n e r y !  Fran.hr.
1 Potullckicli w Glinianach 

wysyła za pobraniem w każdej 
ilości i po nader niskich ce­
nach W ystały spirytus „Bon- 
gout* na 96° Tr. najlepszy na 
nalewki. 4230 20—16

1
Z a k o p a n e  i  T a t r y

Przewodnik po Zakopanem i 
górach, zawierający wszystkie 
potrzebne wiadomości dla przy­
bywających. — Niezbędny dla 
gośel i turystów 220 stron 
druku, 2 mapy kolorowe. Ce­
na w ładnej oprawie kor 2-40 
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach i Biurze Towarzy­
stwa Tatrzańskiego, Krupó­
wki. 4359 2 0 -1 4

WflIUlV dłff d liii V wanny z pieca- 
—■ ■ i ■ T. mi poleca Fer­
dynand Bourdon, Jagielloń­
ska 1. 2. 4702 10-7

Promesy
na losy B o d e n c r e d i t  po 4 k .
razem z stemplem, przesyłką 
i listą ciągnień poleca Dom 
bankowy W iktor Chajes i  Sp. 
we Lw ow ie, ul. Sykstuska 8. 
Ciągnienie już d. 15 sierpnia.

4809 10-7

so f ia  z ukończoną szkołą 
handlową i świadectwem 

z odznaczeniem zdanego egza­
minu z podwójnej rachunko­
wości, poszukuje odpowiedniej 
posady, jako korespondentka, 
lub do książkowania. Listy 
adr.: M. M., Cieszyn, ul. Knie­
jowa 68. 4937 12-4

© to r  benzynowy wraz 
z młooarnią sztyftową, 

w dobrym stanie za 3G00 kor. 
do nabycia w* Chmielówce, p. 
w miejscu, obszar dworski.

4947 4-3

P  r a k  ty  K a n t  aptekarski po­
szukuje miejsca w aptece 

w mieście lub na prowincyi. 
Goldberg, Lwów, p-restante.

4963 8-3

farmacyi dobrze 
polecony znajdzie umie­

szczenie w aptece Sandauera 
w Dolinie. 4967 3—2

teohniozny bie­
gły w projektowaniu ja - 

koteż praktycznem, poszukuje 
miejsca pod rysownik „Słowo 
Polskie*. 4972 2—2

do maszyn
rzepakowa, rosyj­

ska i  krajowa  
najtaniej w handlu

Wolf Gzopp
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów 18
Lwów, Żółkiewska 2.

s  Rok założenia 1843. as

ie fiorsetdw!

Owoce deserowe
Z B O Ż E N .  

J a b ł k a ,  g r o s z k i ,  b r z o ­
s k w i n i e ,  ś l i w k i ,  r e n k l o -
dy w rozmaitych sortach wy­
golą en gros i w paczkach po­
cztą po 5 kg. po koron 4, 5, 
6 franco, opakowane — tyiko 

w najlepszej jakości-
F. Kofler Bożen,

Handel owoców. 4959

g r f r s k i  m a j ą t e k
la so w y , p o szu ku je  

ru tynow anego  z a r z ą d c y  za  
w ysokiem  w ynagrodzeniem . 
W ym aganą j e s t  znajom ość  
lasowości i  p rze m ysłu  drze­
wnego, oraz rachunkow ości 
kupieckiej. K andydaci z te- 
chnieznem i s tudyam i m ają  
pierw szeństw o. O fer ty  pod  
„A. D. 15* do A d m in is tra cy i  
Słow a Polslc. 4946 4-3

Skończenie p iękna  figura. — 
Zupełna swoboda. — Łatw e  
do prania. S ta lk i łatw e do 
w yjęcia . W yłączna  sprzedaż  
oryginale , angielskich  „Pin- 
tinum  “ A n ti-gorsetów u firm y

Lwów, ul. Halicka 20.
4690 10—6

TEATR MIEJSKI we LW OWIE.

W  s o f ie tę  d n i a  1 0  s i e r p n i a  1 0 0 1  rot*™ .

Polowanie na z ię c ió w
koinedya w 4 a. Labiclfa i Delacour. 

Ceny miejsc zniżone.
Początek o godzin ie  w pó ł do 8-inej w ieczorem

ę P L 0 5 5 C d f 1  T t t o w f t
C o d z ie n n ie  p r z e d s t a w i e n i e .  P o c z ą t e k  o  O. B i l e t y  

w c z e ś n i e j  d o  n a b y c ia  w  b i u r z e  P lo l in a .  4739

M u s z k a
P O W I E Ś Ć .

*-$><XX><£'-

DO NABYCIA 
W ADMINIST. SŁOWA POLSKII2GO“ 

CKNA 3 KORONY.

**■ Jako nowość **a
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności |f$,

inserującej publiczności

K o r e s p o n d e n tk i  

i n s e r a t o w e
Korespondentki te sprzedawane po tra- f 
filcach i biurach dzienników w cenie 
po 60, 90, 120, 150 i 180 h. upra­
wniają do umieszczenia w drobnych 
anonsach 10, 15, 20, 25 względnie 30 
wyrazów, co nie wymaga więkzego 
trudu jak napisanie anonsu na doty­
czącej kartce i wrzucenie tej kartki do 

skrzynki pocztowej.

K u r s  gieMy wiedeńskiej
Z dnia 9 sierpnia 1901 t.

Kursa wszelkich akeyj i różnych lo- 
v, notowane są „od s z tu k i"  w walucie
■o no w ej.

C e ó lc y  d łu g  pAtiatW A,

nenta papierowa 1 }
Renln arolirna • * • • „ ,
l,o«y • *c*U•' 1854 po 2b0 *1. n.k, 4®/« 

1800 po 600 al. wn, Ŝ/o
* * 1800 po 100 al. b°/o .
• ’ po 100 al. .

ł t'9.06 69 25
98*95 99-15
187-50 188 50 
139-25 140 20
170*26 171 
2 07— »'0—

S ilu *  in iń H lw n  k r a j ó w  w Uadzlo państwa 
repre/ontow anyoh.

1 .łola wol. Od pod. 4°/o za 100 %ł< 
1 wolna od pod. 4'Vo za 200 hor. . 
1 luwam. anKtr. al/»°/« aa 200 kor..

il8-d5 j 18*86 
95,85 'OB 
84 70 84'fl0

O b llu A cy e  k o le jo w a .
9 8 . - .  97 —

116 im 110 —
Ko), kreykt, Albrechta »a 100 a), 4n/o .
Kol. Cesarzowej Kltbioty w .locie wolne 

od podatku aa l»o ał. 4°/o 
Kol. Cesaraa KrtmoUekn Jóaefnsa 100at,

(>'/*“'« 120 60 121*60Kol. Arcytm. Kudolfa w wal. kor. wolne
od podatku aa 200 kor. 4% . . 96-26 98*26

Kolei Karolu Ludwik u po 200 ił. mir.
(yeltmpl* ińicya) B**/® . s 428.— *28.80

O b l lc a c y e  |) i« r iv u « ń i tw M  (kolejowe).
K«b Am- Albreoht* aa 300 al; 6*>/o . —*•■• —

w atucie aa -00 zł. 6°/o ; ; —•*■* —*—
bukowińukie lokal, aa 200 koron 

" 4#'o , , » • • • .  93'40
iCol.al. Karola J.udwlka au 200, 100.1. ^
wwoskoćaeru.-jnsBkleJ a r. 1894.a .

Kor. 3 pr, 93*V* 94';6

94*40

b ic ig  p a ó n t w a  krajów korony węgierskie
W«e. .lotu lOl.Ui .i. joo . 1. 4®/o , — —.—
Węg. renta kor. wolna od pod. 4°/o 93*3o 93*50
Poż. kol. z 1889 r. 4V*o/« luk. . 121-35 1&2 35
'Vęi{. ob). regnl Cisy au ><•» „I. i pr. 144 60 I46*>0

• POP premio WM . .  10u .1. , 173*50 174*26
• , „ „ au fi® .1. 1 173 60 174*25

I n n e  p n b B Iea n e  p afty « * lc |.
>’<)<. hinj. liubuwilly u r. 48911 los «U 

UDO kor, 4»/o . . . .
Hukowldskie olii propio.oyjite Idh. ».200 kor. . .
(iflllo. poi. km), m r. )H9U .a 80(1 kor. d*v«
Uullu. obllt(. propln. a roba 1HH9, us 200 

kor. 4»/o. , , . .
l'o4yc»ku premiowa iu. Wi.duluur. 1474 
J,o4yoaka inlustu Iiwowa ■ roku IHufi

200 kor. 4 " / o ..............................
4'/*% pożyczkn m. Lwowa 1900 r. .
J<enta wlnuba aa 100 lir. 4",<> , ,
I'(i4yc«kn 1 Ul̂ aruka ar. IUU8 ft'VV , j

0.io«f K A dtnw ne. 01»ll«. hlpot 
(za 100 zł. Nom.).

Auair. aaht. kred. oleui. iou. w 60 lut 4-y. 
llukowlńbbi eaki, kred. ziem. Iow. (i°/o.

, , . « 1«»H 4‘‘o .(tal. A ku, kauk kip. tu<yu prem. lud. G‘>
, „ „ lou. 60 lat 47»<i,o .

. , . „ „ «0 lał «» U4ll
koron  ............................

Gal. Tow. kred. ai.ni. 4°/u Jod. 6#lal ,
. „ . dq/« Job. 41 Ut ,, ; . 4";h .tarę . *, „ 4<yo . .  8(10 kor..

MMiku* krajuv«efo 4‘/»°/o «**/• la».
.wroine . * «

Danku krajów. Jon. 57’/* >at aa Duo kor, 4°/k
Duuku krajowego olillg. kiiiuan. Isen). fi’*/«

„ krujowego (iblig. kom.11. U om. 48 
Ul an 5ł(H) Uor. 41/*"/*) . ,

Danku krajowego obligac. komun 4, em 
4(i-1et„ au 2ntl kor. 4«/u . . .

Danku krajów, obi. kol. >08. eaDOUkor. 4'Vk Auuti. węglurau. iinnku 40'/* lat iu.J, 4>/q

O b lig n e y e  n prawem plerw.zeeatwo
za 100 zł. nom.

Itol. l*w6w-(3aer.*J»8.y .er. 1HH4 IKK)
.1, 4"/» iihiiej 1011/!) ,

Dolni 1 ■ ow-Ciern. »r. 1884 an800al. 4"̂
Uol. knl. lok. wfmhodn. a.ioo ał. 4<i/u 
(ial. Węg. kot.) em. 107(1 an SiDl) al. ft-i/o 
• . , , , JH7K .̂1 5«0 ai. r»-»;o. . .  19H7 «n ano „1. i ..0

9! 75 ——*
102*25 1 OH'—

921— 03'50
90, w. 97-—

124*-
87-25 88.25
97*85 97-65

94.59 96-3(1

Kety dłutu*

94.26 95.25
*03,— 104—
93.— 93.50

109.70 1 JO.15
97.26 882-6
89.50 80.26
91 _ 91.40
94*— 9V50
94,- 94.50
91_ 91-9&
99.- 100.—92.- 93, -

101 80 102 60
98.76 99.50
02*60 93*5092.- 93*-
09.— 100.—

eedatwe

«6.75 88*76
93 40 94*40

106*25 106-25
106*— 106-60
94- - ' 94-«0

Et(>żn» Sosy
u) Lony pr oceut o ««• 

AiiBtr. ankl. kr... obi. pr. * r. Ultlil U1,*
  .Iow. 4-g. im Daiinju lim «i. n«k. 4v» .
Uregulowanie hunujn n 1(170. U)0»I.5'V«
Węg. lian U u iilp. po nut al. 4> .
I’it4ycal(ii m. Tryontu 1(10 al. alk. 4'/a'Vk 

„ 111. . 6(1 al. 4"la
roiyoaka ueib. prom. po 100 frnnk. *J “> 
iiiiuitbi. om. pr«m. koi.), po 400 fr.

H l.o«y I* e . p r o o e n t o w
liHdai>.0)«tenukl„ (flaudiofti (i *1.
Kakt. kred. 41 u k, 1 p. P , Im) ,i. .
Ciary 40.1. iuk. . , , ,
l'o4y«>ckn iu. Instirubu Ud *1. , ,
«.ouy 111. itrakona !!0 «t. , ,
l'o4y«i#ka 111. Lubiany 00 «l.S. , ,
Oleli 40 M. . . .  , ,
rulfl;- 40 al. mk, . . .  ,
Cierń, kr.yta amur. tow. K)*«.
Imerw. kr.yAn węg. «n«. .1 ai. ,
l.ouy (iiud. «ru. itiidtiifn 10*1. ,
ki ul u; u 40 al. mk. . . . .  
f  df, UulehmgiitsH :!0 <1. ,

. UsiKila Cu al. Difc. . 
l.ouy Uoi:uiiiit'ne jh. Wiediiln a IK7‘ •

A l te je  przedelęblor itw luumportowyoti.

h & .?

269*— 250-25
261 - 248*76
600.- 120.—
266 .5 i 300—
239 50 241—

80-25 88*—
97‘60 — w

10.25 17*60
388.50 401—
144.- 140*-
83.— 77.-
73.60 74J50
60— - 69-50

157.- t 0 3 .~
161 26 102.—

47 75 60.50
24-6(1 mm___
58.- e i - _

2 0 4 - - 207-—
78 — — ,

234*— 238_
38975

Iiakiiw. km. ok. (ąko. pierw.) 200 •>. a400 k. .. . .  (uke. auhl.) 200 al. os
400 k..........................

l‘pl»i pdlr.-anH. 0«rd. 100O .1. ii|k. ==2100 k.......................................
. l.Hów-Ofi-irn.-JauBy ano «i.c*siook.
. wiitfboilii.-gailo.-iok. 200 3=l(i0k.
. pań.lwowyaii 8()0 al. or. r®~400k.
. pnluiliiiifwoj 200 a. 611(1 (. ==> 40()l(,
„ to ę g lu r .  B.llo. (. 0 (1(1 . 1 ,  ssatodlf,

*00’—
334*— 3*0,—

5800 — 6820.— 
528 -  629*— 
iUJ.-- 400.—

I16.p> 420-50

A k e j r e  b u t i k ó w  («(i« z « t« ik ę V

(unke AiirIo au.tr. rtOat.j « «
1’dlial, banku baiidl. 000 «l. , .
żaki. kred. dla liauitlu i pr«eiU. p.
Węg. banku kredyt. U(M> al.. •
Ho!;, tfaiiMtr, ton. enk. 61)0 *t.
Gul. tiniiku hlpot. 2UO al. . , «
„ „ dla bamilo 1 p r a e a t .  4>)u

li autu dla ktaj. korouoyoli Iglll al. •
. Aiiniro-węg. (Kin nt. . .
„ (Iliiliniiiiuik) JJ't •
ake. banku awi.iak' łOO «l.
ZineYeiHlcami imnka lito , 1.

209*— 270 —
15435*- 9446.-
660 — 651*—
414,- 415.—
680— 632*—650.— 605.—401 — 402*-.

1007. - 1077—
530*00 631.60259.5(1 200.50

16O - 28760

A h c /w  przed.alęlnoretw |>c«e<>»y*r9wyo
flelltf. knrpao. naft. towar.* OOlł kur.
Aastr. Tow. gomiaae Aiplue 100 *t.
Praskiego Tow. toin 11. prani. zJi
Schodnloa 60(1 kor.......................
Tureckie aur., tytoniów. 2<l() fr. pgr. 1 
Trlfall tow- kop. węgla 70 et. u

873.- 
490 60
1&V0_
1205 — 

• att. —
439 —

W  a  I ag ( r .
Iluknt oenariifel , . . .
Austr. węg. 8 gel4. aluta luoaeu.
2<l-frnnki>«vl(* . « . , .
20-murkówks.............................
Hnaayjfiki pdłioineryet * , ,
Nleitiibokia buiiknnty aa 100 macek 
Wloukio banknoty aa 100 Uc , .
Kuble. . . . .
Souvereny, , , *

11*34 11*18
19*04
23*4(i

117-1:6
91*20
9*63

23.99

B erlin , dniu 9 sierpni©
p « » n . tla ły  aMlawiie 4 p r o c .8 e r y ą  (t— 1 | ,

• * • i*'/* proc. . . ,
« » * II proo. Hejyi .

4**1811. Htfty r e u to w *  4 p ro c ........................................
. v B*/» proc. . * ,

1‘tiuu. obligeoye pro w. (i1,* prqe. • * ,
1'jjble (tiKlj . . . . . .  ,
AdHtr ItuiiUiinty (t‘KIJ . , .
Liaty eaatuwne (<cdt. Dulek. 87b prwe

I9-C7
29*62

117.321 
91-40 

łh 6310 
2D9A

101-9®
97*70
•8.50

102.Bc
97-10
97.76

H6.'0
•6-.’
97.i

W a rs z a w a , dniu 9 sierpnia t
1,1 aty ttkwtdne. Kr Al. Polak, 4u6«.

„ ,  , . drobne *
Kog. Po*. Prem. a roba 1804 .
Olu. iimiu. Haliku (Jsliiulmkitgo , 
l.ięty auut- Ton, ki«d. ai.fUak. dut.

• » . > * *  . drobne ,iulogte Wnr.aawy ęwr, yil.
’ . * 4'/-orea

P e t e r s b u r g ; ,  dni© 9 sierpnia»
Ko.yjaka pokyeake prem. * r. 1884 .

• • r* iWd .f.laly a aut. Tow. kred. alum. iii. p.iiek. c
„ „ ruByJdkle . , #_ „ kijowuklu 4 pr. . .

wlledaUl* . ,
p|iark(iw8kte. ,
ebęruoimkle , 
kfditrair.-laufyda.

99.
» 8 *

140-
990.
92 l
9C
98
•4.

841. « 
I I I .-
91 60 
9 W4
9I.9C 
lt-50 
91,76 
i  ..71 
89*18

Nakładem  Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto W. zar. z ogr. poręką —  Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem  Z. Hałacińskiego.


